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Бала ыш 
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ш 1-е) stronie ро kop. 13 
ой wiersza, 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z 000210 Гаут Stałym Dodatkiem E ŁA 


i ek pedycyj 


Biuro Redakcyi i 


wiatowych i agentura aai i Fren 


a glówna w oficynie do- 
mu p. Michelsona obok Magistratu —Qgloszenia przyj- |: 
muja: Redakcyja „Dygodnia”, obiedwie księgarnie w Piotr- 
kowie, oraz wymienione obok agentury w miastach poz 
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w Tomaszowie raw! 
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NEI Brzezinach Krzemieniewski J.|| n = 
| » Radomska , 


Tomaszewsk 
Jermułowiez. 


kim 


йош Л. 


Мук! Feliks, 
H. Grabowski. 


|» Rawie 4 


Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem 
osoby interesowane, że otrzymawszy 


AGENTURĘ 
TOWARZYSTWA UBEZPIECZEN 


„Jakor” 


na m. Piotrków 


dekla 


i okolicę, prz 


& ойпїа, 
Niezależnie od tego Jaka. upoważniony przez 
q Towarzystwo wzajemnych ubezpiecze 


gradowych 


ў 
e 
przyjmuję ubezpieczenia od gradobicia р 


oraz na życie. 


St. Rudzki 


Ulica Słowiańska (Krak, Przedmieście) dom 
o Gutowskiego I-sze piętro. 


(= 


ALEKSANDER ВАВІСКІ 


Adwokat przysięgły 
do domu 55-ów Go- 
ty. (6—6) 


KSIĘGARNIA 


A. PANSKIRGO r PIOTRKOWIE 


otrzymała podług programu  gimnazy 

kie książici szkolne 
itrzoną została w znaczny zapas i wybór k: 
w i materyjałów piśmiennych. Biorąc 
słów za тэ. 9 00 kop. lesięgarnia ууу- 
:za 25 biletów wiz 
bezplatr 


przeprowadził s 
leńskiego, wprost pocz 


w вле 
zao; 


W kwestyi przeniesienia wyścigów 


Z Pławna do Piotrkowa. 


Sprawa rzeczona о tyle postąpiła, że w 
pierwszej połowie lipca, na ogólnem zebra- 
niu obywateli miasta Piotrkowa w miejsco- 
wym magistracie złożona została przez 
tychże piśmienna deklaracyja, w której 
zgadzają się oni na oddanie w czasową u- 
żywalność odpowiedniej przestrzeni miej 
skiego pastwiska, potr Mezo Towarzystwu 
wyścigów na urządzenie tora i zniesienie 
odpowiednich budynków —w zamian które- 
go to pastwiska dostaną od kasy miejskiej 
taką samą przestrzeń ziemi ornej. 

W tymże miesiącu wydelegowana od To- 


warzystwa wyścigów pławińskich specyjal- 
na komisyja, zwiedziwszy, jak wiadomo, 
projektowaną pod tor wyścigowy miej- 


scowość, uznała takową na cel rzeczony za 
zupełnie odpowiednią, po stosownem jej 
urządzenin. 


Gruntuj 
została w tych dniach Towarzystwu wyż 
śeigów od tutejszego magistratu oferta, pod- 
pisana przez wybitniejszych obywateli mia- 
sta, w któ i, czyniąc zależnem szezegóło- 
we omówienie warunków i spisanie odpo- 
wiedniej umowy od ostatecznej zgody o- 
gólnego zebrania członków Towarzystwa 
wyścigowego, zobowiązują się: 1-0) oddać 
bezinteresownie w 12-letnią używalność te- 
muż Towarzys j ziemi objętą 
planem jeometry Pia ńskiego, a zlustro: 
waną już przez delegacyję nieodzownie 
wzniesienie 


na urządzenie toru, podjazdu, 

jni i trybun БО СУЫН 2-0) odpowie- 
dnio urządzić i konserwować tor wyścigo- 
wy, i na czas wyścigów wznieść na nim 


potrzebne trybuny tak dla członków Towa- 
stwa, jak i widzów, oraz wygodną 
nię dla koni; 3-0) w miejsce projektowane 
pierwotnie nagrody wyścigowej w ilości rs. 
800, oddawać corocznie Towarzystwu do 
bezwzględnego tegoż rozporządzenia poło- 
wę czystego doci hodu, osiągniętego 2 t 


bun, bufetów i t. р. Drugą połowę tegoż 
dochodu obracać na pokrycie kosztów 


wzniesienia budynków 
zaprowadzenia wszystkich porządków, ma- 
jących związek z całym przedsięwzięciem 
i prawidłowym rozwojem mstytucyi Towa- 
ү e nad dochoda- 
mieszanej komi- 
ieli obu umawia- 


urządzenia toru, 


ehodem powierzy 
syi, złożonej z przedstaw 
jących się stron. 

Jak widzimy, 
ścigów pław: 
na drogę pow 
brej obustronnej woli 


mi i roz 


sprawa przeniesienia wy- 
kich do Piotrkowa weszła 
żną i sądzimy 
szczęśliwie do końca 


| doprowadzoną zostanie. J ogólne zebra- 
nie ezłonków Towarzystwa wyścigów pła- 


wińskich zgodzi się ostatecznie na przenie- 
sienie wyścigów do Piotrkowa, а władza 


nie przeciwko temu mieć nie będzie, w ta- 
kim razie spisany już tylko zostanie 
gółowy, urzędowy na lat 12 kontrakt i 


ostatecznie 


sprawę będzie można uważać za 
zalatwioną. Wobec mogącej się przy- 
trafić potrzeby bliższych obja- 
śnień ze strony miasta, na ogólne zebranie 
członków Towarzystwa podezas wyścigów, 
w bieżącym miesiącu w Pławnie odbyć się 


mających, udają się w charakterze pełno- 
mocników pp: Bronikowski, Dutkiewicz i 
Zaleski. 


Z Sosnowca. 


| Korespondencyja „ Tygodnia”). 


Wrażenie wywołane 
wdopodobny tego rë- 


Zalew kopalni „Milowice“ 


sey mamy jeszeze świeżo w pamię- 
эла zeszłoroczną katastrofę na ko- 
„Mortimer“ w Zagórzu. Zaledwie 


palni 


пе się na tych danych, przesłaną | 


że przy do-| o 


zdołano opanować idlejący ogień podzie- 
mny, okalając przestrzeń płonącą silnym 
podwójnym marem z cegły i kamieni — a 
tu najniespodziewaniej dnia 14 b. m. o go- 
dzinie 9 z rana lotem strzały rozniosła się 
pò okolicy wieść, że nowa katastrofa na- 
wiedziła nasz okręg górniczy. _ Wypadek 
miał miejsce na kopalni „Milowice“, poło- 
żonej między Sosnowcem а Ozeladzią. Tym 
razem już inny, lecz nie mniej groźny ży- 
wioł rozpostarł swe wszechpotężne, niszozą= 
ce panowanie w podziemiach kopalni: wo- 
da w przeciągu kilku godzin zatopiła ją 
całkowicie, nie pociągając za sobą ofiar w 
ludziach. Główna pompa, wydobywa 
wodę i mieszcząca się na samym dole, w 


szybie „Aleksander (dawniej „Wiktor* J 
ulegla zepsneiu, i pomimo wy fitków nie 
zdołano jej w porę naprawić; rezerwowa 


zaś maszyna nie mogla być natye 
wo w rucli paszezoną, albowiem, jak tw 
była od dłuższego czasu do użytku 
ednią. 


Kopalnia „Milowice“, należąca do zna- 
nej firmy ekspedycyjn ej „S Kuznitzky 
mną byłaod r.1875; węgiel w 


y 
wano głównie z jej wierzchnich p 
obecnie pracowano już па znaczni 
bokości, eksploatując dolne pokłady. Dzien- 
na produke a wynosiła do 50 wagonów 
sześciorakiego gatunku węgla: grubego, 
kostkowego M Ii II, orzechowego M Li 
1, miałn (klein) i pyłu (staub). Zatru- 
dniano przytem do 350 robotników; obecnie 
większość ich e od swoich obowig 
ków zwolnioną. Na szczęście gaue w elu 


a więc i chleba 
nia „Saturn“, 
Hohenlohe, z 
sową produk ) 
przyjmuje ogromną ilość robotników. 
Trudno dziś przewidzieć, jak długo po- 
trwa obecne położenie na nilowiekim „Ale- 
ksandrześ. Kopalnia ta jest bezwarunko- 
wo do uratowania; zostaną tedy sprowa- 
dzone większych rozmiarów nowe maszyny 
dla wydobywania wody zaskórnej, któ 
wogóle nader obficie się wydziela we wszyst- 
kich tutejszych kopalni Bądź co bądź, 
przeciągnąć się to musi kilka długich mie- 
sięcy; górne warstwy, prędzej dadzą się a- 
suszyć, więc i weżeśniej rozpocznie się ie 
eksploatacyja, chociaż w bardzo ograniczo- 
nej ilości, sam zaś węgiel straci chwilowo na 
swej wartości pierwotne Tymczasem „Mi- 
lowice* nie mają prawie żadnych zapasów 
wydobytego węgla, co jeszcze bardziej u- 
trudnia i kr yt) czniejszem czyni położenie 
kopalni, której zarząd energicznie przy- 


stanowi 
nie powiększa ҮЧЛЕ 
pm właśnie сеш 


spiesza akcyję ratunkową. 

Tutejsi i zagraniczni kupcy zbożowi ró- 
wnież rozpoczęli akcyją ratunkową na ca- 
kaz wy- 


tej linii, Niedawno ogłoszony za 
wozu żyta za granicę wywołał tu 
nikę, gdyż w Sosnowcu mieszkają dzie- 
siatki kupców, trudniących się wyłącznie 


2 
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sprzedażą i eksportem zboża do Prus: Sfe- 
ry te, nadzwyczaj zaalarmowane ostatniem 
rozporządzeniem, widząc w nim swoją zgu- 
bę materyjalną, z nieufnością i obawą gpo= 
glądają w przyszłość; pragnąc też jeszcze 
teraz odbić możliwe straty, na gwałt za- 
mawiają w cesarstwie i królestwie kolo- 
salne ładunki żyta, ażeby przed zapadnię- 
m ostatecznego terminu t. j, przed 27 
bież. mies. módz wyprawić je za grani- 
се, gdzie ceny do niebywałej dochodzą 
wysokości! Po tym terminie wielu z tych- 
że kupców, dla braku zajęcia, opuszcza So- 
snowiec.  Obawiają wię przytem, że mniej 
więcej po roku, gdy zakaz będzie ceofnięty, 
tak dalece ust: handel zbożowy 
między Niemcami a Ameryką (zkąd tran- 
sporta żyta są już w drodze), iż w przy= 
szłości stosunki handlowe z królestwem zo- 
staną raz na zawsze osłabione i poniosą 
uszczerbek dotkliwy. 

Tymezasem piekarze sosnowiecy zaciera- 
ją ręce zradości. Oddawna już kilka razy 
tygodniowo przyjeżdżają tu'do nas całemi 
masami kobiety z Szopienie, Katowic i My- 
słowie, dla zaopatrzenia się w pieczywo; 
ШЫ zaś z powodu szalonej drożyzny na 
jących po chleb, 
żywności, jak naprzy- 
Pra- 


еј 


ku, zastępy przyjeźć 
zapasy 
wzrastają niepomiernie, 


oraz inne 
kład słoninę, 


dną na 


e: 
są tutaj żylko dwie PEACE ro: 
piekarnie, które do pewnego stopnia zmo- 
nopolizowały wypiek chleba i bułek, po- 
zostawiających niejednokrotnie pod wzglę- 
dem dobroci bardzo wiele do życzenia. 

A. K=ski. 


A 
Z Częstochowy. | 

( Korespondencyja „ Tygodnia”) 
©dpust.-—Ogólny nastrój howanie się warsza- 


wiaków —Rozdział par Dwie troski dozoru 
kościolnego.—Zaprowadzonie telefonów. 


Doroczny odpust w dniu 15 t.m. na Matkę 
Boską Zielną przypadający, ściągnął niewiel- 
ką ilość, bookoło ośmiu t pielgrzymów 
do qstochowy. Trzy vwe pociągi z 
Warszawy i kilka większych kampanij, 0- 
żywiły miasto i obezw AOR nasz handel, 
który wyjątkowo w tym roku przechodzi 
kryzys niepowodzeń. Oby tylko zakończył 
się on szczęśliwie, bez dotkliwych strat dla 
naszy ch kupców, żyjących jedynie z ruchu 
odpust 

Nastrój pow 


ny uroczystości odpustowej 
żadną kr; nie został zakłócony; om- 
dleń w kościele skutkiem Йоко nie było— 
przeciwnie, zauważaliśmy tym razem z kom- 
pletną swobodą poruszających się pon- 
tników. W mieście za to spotykaliśmy 
„paczki* młodzieży szawskiej, wałęsają- 
cej się po ulicach w stanie podchmielonym; 
widocznie zapomniała ona о celu podróży, |? 
a także i o tem, że zachowaniem się swo- 
jem ściąga niezasłużone zarzuty na caly 
ogół spielepzymów, nie mających chyba nie 
wspólnego z wesołymi rycerzami warszaw- 
skiej blagi i zarozumiałości. 
ja nowej parafii częstochowskiej 
akta, Wyznaczony dla niej zo- 
stał kościół Ś-ej Barbary, jako parafjałny, 
a ks. Lorentowicz, kanonik katedralny, w 
dniu 23 t. m. dopełnił w nim swojej in- 
stalacyi, Dozór tego kościoła zajął się 
szczerze. odrestawrowaniem nietylko samej 
świątyni, ale nie zapomniał też o mieszka- 
niach dla dwóch wikaryjuszów i dla ks. 
proboszcza, który, wobec interesów służbo- 
wych spełnianych przy J. E. ks. Biskupie, 
stale w Częstochowie mieszkać nie będzie. 
O ile dotąd wiemy, dozór kościelny ma 
dwie ciężkie troski tamujące dobrą jego 
wolę i szczere chęci, aby kośeiół i zabu- 


dowania kościelne, w zaniedbaniu przez 
dziesiątki lat pozostawione, przyprowadzić 
do takiego stanu, jakiego przybytek Boży 
wymaga. Jedną z tych trosk jest usu- 
nięcie składu prochu, mieszczącego sią 
w murach kościelnych, gdyż sąsiedztwo 
z mim nie daje dostatecznego bezpieczeń- 
stwa modlącemu sią w kościele ludowi; 
drugą troską, również ważną dla spraw 
arafijalnych, jest pragnienie przyłączenia 
do inwentarza parafjalnego ogrodu i części 
budynków, obecnie należących do Towa- 
rzystwa Dobroczynności, a które przed 15-tu 
laty Towarzystwo to na własność otrzymało,wy 
celu otwarcia tam domu schronienia dla star- 
ców i kalek, W miłym spokoju przespane 
lata nietylko nie stworzyły potrzebnego 
schronienia dla biedaków—ale czas, wszyst- 
ko niszczący, doprowadził do komple nej 
ruiny zabytki przeszłego bogactwa klasz- 
tornego. 

Zapobiegliwość naszych kupców, dbała 
о wygodę i ułatwienie komunikacyi wza- 
jemnej, uzyskała zezwolenie od ministe- 
ryjum na zaprowadzenie telefonów w na- 
szem mieście. Sieć telefoniczna dla dwuna- 
stu abonamentów do użytku oddaną zosta- 
1а; z tych osiem należy do kupców, pozostałe 
zaś aparaty mieszczą się w biurach na- 
czelnika. p-tu, naczelnika straży ziemskiej, 
poczty i magistratu, zy straż ogniowa 
nie moglaby również mieć u siebie telefo- 
nu, ze względu na ważność jego dla ni 
w razach pożaru?,.. Pan Tomaszewski, inż, 
nier-technik z Warszawy, 2 poruczonego 
sobie urządzenia telefonów wywiązał się 
kapitalnie— aparaty funkcyjonują znako- 
micie! X. 


Z Miasta i Okolic, 


— Dgzamin do klasy wstępnej tu- 
tejszego gimnazyjum rozpoczął się w ubie- 
gły piątek. Stanęło do niego maleów 57. 


— Mwaj cykliści tutejsi pp. L. i 
S., uprawiający sport ten dość wytrwałe, 


w zaprzeszłym tygodniu zrobili wyciecz- |; 


ką na swych żelaznych rumakach aż do 
Kielel.. Droga wiodąca od nas do tego 
grodu, jak wiadomo, bardzo jest malow 
сид, a okolica Kiele jeszcze piękniej 
піс też dziwnego, że nasi podróżnicy wróc 
wielce zadowoleni ze swej przejażdżki. 


— % powodu zalewu kopalni wę- 
gla „Milowice“, (o którym obszerniej pisze 
w dzisiejszym numerze, korespondent nasz 
z Sosnowca) — zarząd kopalni zawiadomił 
dyrekcyję kolei wiedeńskiej o niemożności 
dopełnienia na termin dostawy węgła ka- 
miennego, przez nią skontraktowanego; 
jednocześnie prosił o nienadsyłanie wago- 
nów do czasu odwołania. Dyrekcyja kolei 
wiedeńskiej, obawiając się braku węgla, 
odniosła się do zarządu kopalni „Saturn“ o 
dostawę takowego, przynajmniej po 6 wa- 
gonów na dobę. Skutkiem tego zostanie w 
tych dniach otwarty ruch pociągów towa- 
rowych na tej odnodze, wstrzymany w d. 
14 b. m. Skorzysta też na tem fabryka 
akcyjna żelaza w Milowicach. |: 


— Mopalnin „Saturn=Jupiter", 
znajdująca się pod Ozeladzią, tuż nad s 
mą granicą pruską, czyni wszelkie moż 

we usiłowania, ażeby przyspieszyć otwa 
cie odnogi kolejow j, łączącej ją z Sosno- 
wcem. Na całej linii pracuje ogromna 
ilość robotników, szybko doprowadzających 
do należytego porządkn plant cały, wy- 
kończających ostatecznie wszystkie zwrot- 
nice oraz niezbędne budynki i rampy. Ży- 
wią powszechnie nadzieję, że w bieżą- 
eym jeszcze tygodniu przybędzie z War- 
szawy specyjalna komisyja odbiorcza; w 
tych więe dniach jeszcze nastąpi urzędo- 
we otwarcie tejże bocznicy. SŚpodziewa- 
nym jest nader znaczny i ożywiony ruch, 


gdyż kopalnia „Saturn“ posiada kolosalne, 
prawie największe ze wszystkich kopalń 


krajowych zapasy wydobytego juź węgla. па 


— Kupcy zbożowi w Sosnowcu, ży- 
dzi, którzy zamieszkują tam stale za paszpor- 
tami zagranicznemi, otrzymali podobno roz- 
kaz uregulowania swoich interesów han- 
dowych. w ciągu 3- A miesięcy i wyjazdu 
Й tej miejscowości. Panuje też okropny 
między nimi popłoch. Przytem, dał im się 
jeszcze we znaki ostatni zakaz wywozu 
zboża za granicę, którego wielka ilość nie 
została dostawioną im przez drogi rosyjskie 
na właściwy termin; dziś więc, skoro gra- 
піса dla wywozu została zamkniętą — na 
transportach będących w drodze poniosą, 
oni znaczne straty, nietylko bowiem, że nie 
dostawią za granicę obstalowanych transpor- 
tów, ale po przybyciu zboża do Sosnowca 
zmuszeni będą płacić składowe. Z tego 
względu telegram miejscowy, przez dwa 
dni po wydaniu wzmiankowanego r0zpo- 
rządzenia, poprostu był w oblężeniu! P 
dawano depesze tylko terminowe, t. j. 
razy droższe od zwyczajnych... 


— Sumobójstwo. W dniu 15 b. m. 
w Sosnowcu, na skutek poszukiwań odna- 
leziono nareszcie, za posterunkiem kolejo- 
wym Radocha, ciało buehaltera miejscowej 
fabryki cerezyny, р. Hermana. Przy sa- 
mobójcy znaleziono wystrzelony rewolwer, 
zegarek, kilkanaście rubli, list do matki, w 
którym ją zawiadamia о bardzo dalekiej 
wędrówce, x przyczyny nie od niego za- 
leżnej ‚ Oraz karteczkę, w której uprasza 
znalazcę 0 natychmiastowe zawiadomienie 
o jego śmierci brata w Отапісу, Przy 
sekcyi okazało się 5 ran na głowie, a 1 w 
prawej skroni, Kula uwięzła, po przejściu 
mózgu, pod czaszką zlewej strony. Samobójca 
dnia poprzedniego wyszedł o godzinie 6 rano 
z domu. Niedługo posłyszano wystrzał, ale 
nie zwrócono nań uwagi, sądząc, że ta- 
kowy pochodzi kopalni. Przy у 
hójstwa, jak utrzymują, SA 
dziona miłość. 


= Wiesluszne prełensyjr. Z 
SNOWCA 
ąd kolei warszawsko-wiedeńskiej, na 
skutek częstych wystąpień prasy w obro- 
nie miejscowej ay kolejowej, która wy- 
najmuje za drogie pieniądze bardzo złe 

zkania w domach prywatnych, obiecał 
w bieżącym jeszcze roku, budo- 
wę kilku domów dla swoich urzędników, 
co wywołało wielką pomiędzy tymi osta- 
tnimi radość. Radość ta, co prawda, była 
przedwczesną, bo zarząd kolei odłożył przy- 
obiecaną budowę ad feliciora tempora. Jak 
mówią, zwłoka podobno nastąpiła wskutek 
starań owych minorum gentium posesyjo- 
natów, vulgo tutejszych obywateli, którzy 
pragnęliby nadal wyciągać dotychczasowe 
2 chałup swych zyski. Choć tym 
projekt budowy został pogrzebany—jedna- 
kowoż samo istnienie jego napawa gorzkim 
smutkiem właścicieli domów, Według nich, 
budowa nowych domów mieszkalnych — to 
zbrodnia! „Олу to możebne—mówią,—aby od- 
tąd domy nasze mniej były intrantnemi, aby 
zarząd kolei wyrządził nam taką krzywdę(!?) 
skoro my dotąd przychodziliśmy mu z po- 
mocą w pomieszczeniu służby, która zamie- 
szkiwałaby chyba wagony i korytarze sta- 
сујпе?.. Toż przecie tenże sam zarząd pod- 
niósł nam, jakeśmy sobie tego życzyli, ko- 
morne za swoich podwładnych w roku bie- 
żącym blizko o 25%? W zamian za to nie 
robiliśmy, co prawda, i nie robimy żadnych 
w mieszkaniach reparacyj, ale... с po- 
dobna żądać od nas, abyśmy w takiej dziu- 
rze, јак Sosnowiec, topili kapitał dla wi- 
dzimisię pp. urzędników?* 

W ten sposób utyskuje garstka ludzi, zu- 
pełnie przekonanych o słuszności praw 
swoich, zapominając, iż interesy masy u- 
rzędników i oficyjalistów kolejowych po- 
winny stać у? od wygórowanych 


5o- 
iszą, со następuje: Nie tak dawno 


40) 
uroszezeń kilkunastu zamożny ch jednostek. 
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Toż to niepodobne do wiary, że niema u-|w językach francuzkim i niemieckim, oraz| — Ohoraba epidemiczna. Z po- 


rzędnika, ani oficyjalisty, któryby nie był 
zmuszony dokładać kilku rubli z własnej 
pensyi do funduszu mieszkalnego, jaki i 
tak dość znacznie przez zuząd kolei został 
już podniesiony. 

Chcecie teraz zapewne wiedzieć, kto są 
ci posesyjonaci?. Wtem właśnie tkwi ją- 
dro kwestyi! Są to również urzędnicy i oficy- 
jaliści kolejowi minorum gentium — i to 
właśnie całą sprawę tak komplikuje i czy- 
ni drażliwą. Lecz okoliczność ta powinna 
właśnie przyspieszyć jej rozwiązanie, bo czyż 
zarząd drogi nie wie, jakie przykre stosun- 
ki wyradzają podobne sytuacyje pomiędzy 
urzędnikami drogi? Znana jest tu np. ов0- 
bistość posesyjonata „obywatela* miejscowe- 
go0—szwajcara kolejowego! Trzeba widzieć, 
jak on traktuje każdego ubogiego urzędni- 

a, który zmuszony jest wynająć u niego 
mieszkanie—trzeba to widzieć!,. (v- 


— (Nadesłane). Szanowny Panie 
Redaktorze! Doszło do mojej wiadomości, 
iż niektóre z życzliwych mi osób zapewnia- 
ја rodziców i opiekunów uczącej się mło- 
dzieży, jakoby szkoła moja dawała koń- 
czącym ją niektóre prawa i przywileje szkół 
rządowych. Często też w tej kwestyi by- 
wam przez osoby interesowane zapytywa- 


aż jestto kwestyja ogólniejszego 
ia, w celu przeto wyświetlenia isto- 
ty rzeczy, oświadczam niniejszem, iż sko- 
ła moja żadnych praw i przywilejów 
nie nadaje, gdyż wogóle żadne szkoły pry- 
watne w kraju naszym, bez względu na 
to, czy nazywają się filologicznemi, realne- 
mi lub miejskiemi, wychowańcom swoim 
żadnych praw lub przywilejów ше zapewnia- 
ją.—Bą wprawdzie w państwie trzy szkoły 
prywatne z prawami rządowych, lecz za- 
łady te znajdują się wyłącznie w Peters- 
burgu i Moskwie. 

Przyjm Szanowny Redaktorze zapewnie- 
nie i t. d. 


January Tamparski. 
Przełożony szkoły 3-klusowej 
miejskiej w Częstochowie, 


— Ж, ota, и gub. kaliskiej nadsy- 
lają nam następującą notatkę: 

Dawny zwyczaj popisów szkolnych, pod- 
czas których młodzież kończąca trudy ro- 
еле) nauki przed zgromadzonymi rodzicami 
i publeznością skladała dowody swej pra- 
cy, coraz więcej zanika. A szkoda! chwa- 
lebne bowiem współubieganie się młodzie- 
ży dodatnio wpływało na jej rozwój umy- 
słowy. 

Szkoła ezteroklasowa realna z klasą wstę- 
pną w mieście Kole nie zaniedbuje nigdy 
tradycyjnego tego zwyczaju —Oto i w tym 
roku popis odbył się ze zwykłą okazało- 
ścią, a z wygłoszonego sprawozdania do- 
wiadujemy się, iż skład nauczycielski, 0- 
próez przełożonego i prefekta, stanowiło 
5 nauczycieli, a wychowańców było 75. 

Szkoła mieści się we wspaniałym gma- 
chu, umyślnie w tym celu wybudowanym 
w rózkosznym parku, wśród którego dz 
twa szkolna w chwilach wolnych od zajęć 
ma możność oddychać zdrowem, z pól s4- 
siednich wionącem powietrzem. Przy ściśle 
wykonywanym programie szkół rządowych, 
ucząca się młodzież ma pomoe w powię- 
kszanych rok rocznie kolekcyjach: map ge- 
ograficznych i historycznych, oraz wszelkie- 
go rodzaju modelach do rysunku, z natury. 

Jako dowód rozwoju szkoły nadmienić ua- 
leży, iż z początkiem b.roku szkolnego wpro- 
wadzonym będzie wykład nauk przyrodni- 
czych; w tym celu urządza się z wielkim 
nakładem odpowiedni gabinet. Aby zaś za- 
pewnić młodzieży, gawnącej się do szkoly ze 
stron dalszych, prócz nauki i rodzicielską 
opiekę pod osobistym kierunkiem przewo- 
dnika zakładu p. M. R. Witanowskiego, | 
otworzony będzie wzorowy pensyjonat, gdzie 
za przystępną cenę zapewnia się wycho- 


początki muzyki. 


— Nieszczęśliwi. Od pewnego cza- 
su po stacyi Sosnowiec włóczy się obłąka- 
na, której obłęd objawia się najprzód wy- 
buchem strasznego śmiechu; następnie pod- 
chodzi nieszczęśliwa do okien biur iwy- 
szczerzając zęby, stoi przed niemi dotąd, 
dopóki ktoś nie spnści rolety. Pozatem 
jest spokojna; skoro nawet ktoś na nią 
krzyknie—natychmiast odchodzi. Obłąkana 
widocznie ka tu śmierci, bo ma zwy- 
czaj kręcenia się pomiędzy szynami w 
czasie największego ruchu pociągów 080- 
bowych. Warto, aby zwierzchność stacyj- 
na zwróciła na nią uwagę. 

Prócz tej obłąkanej, można codziennie 
zauważyć wałęsającego się samopas pewne- 
go idjotę, czy też manjaka, izraelite. Czy- 
by rodzina nie zechciała zaopiekować się 
nim, zamiast pozwalać na to, aby był dla 
dzieci i niższej klasy ludzi istną zabawką? 
Drwią й niego, skoro, przybywszy do mi 
scowego kościoła katolickiego, klęczy w 
kruchcie, żegna się i bezmyślnie naśladu- 
je modły obecnych; gdy się zaś poka- 
że na ulicy, gromada wyrostków pę- 
dzi za nim i, chwytając za poły surduta, 
pogania go jak konia; оп wyrywa się 
jej ze strachu i zwykle pada na twarz, 
srodze się kalecząc, Postępowanie podobne 
Wieznego motłochu o wściekłość przy- 
prawić może najcierpliwsze zwierzę, a cóż 
dopiero chorego umysłowo człowieka. f 


— Milijalny sklep spożywczy 
w Sosnowcu, Tużynier p. Podworski, 
jako przewodniczący, na odhytem w War- 
szawie w d. 7 sierpnia r. b. posiedzeniu 
członków. sklepu spożywczego urzędników 
i oficyjalistów kolei warsz-wied. iado- 
mił o przyjęciu w poczet stowarzyszonych 
—urzędników д Sosnowca, отаи o zgo- 
dzenia się na otwarcie filii tegoż sklepu 
w Sosnowcu. Nadto przedstawił warunki, 
na jakich sosnowicki sklep filijalny ma być 
otworzony. Główniejsze z nich, po zatwier- 
dzeniu specyjalnej instrukcyi, są następu- 
jące: 

1) Do ogólnego zarządu w Warszawie z 
liczby wszystkich nezestników sosnowiekich, 
będą wybierani tylko trzej, którzy zarazem 
stanowić mają w Sosnowcu zarząd sklepu. 

2) Buclalteryja i wszelkie rachunki od- 
dzielnie mają być prowadzone dla Sosnow- 
ca; jednakowoż ulegać będą ogólnej kon: 
troli rewizyjnej. 

3) Ceng sprzedażną wszelkich artykułów, 
w jakie będzie zaopatrzony sklep w Sosno- 
wou, ma naznaczać Zarząd Sosnowicki. 

4) Zapa towarach nie mają przeno- 
sié З razy sumy wkładów uczestni- 
ków sosnowi ў 

5) Każdy urzędnik и Sosnowea wnosi 

tytułem wpisowego rs. 2, a następnie a 
miesięcy trzy po rs. 5, razem rs. 17 za które 
muje akcyję; kwotę tęma strącić, mu 
4% pensyi kasa główna w Warszawie. 
6) Do robienia zakupów w sosnowickim 
jalnym sklepie mają prawo także urzęd- 
nicy i oficyjaliści kolejowi, nie należący 
nawet do stowarzyszenia, na co będą 
każdemu wydawane imienne książeczki. О- 
soby postronne zostają wyłączone. 

Kapitał wkładowy, strącany już w ratach 
przez 2 ubiegłe miesiące, wyniósł rs. 1070; 
pozostaje jeszeze do odbioru od uczestni- 
ków ostatnia rata. Wybrani zostali w 
Sosnowca na _ przedstawicieli w Warsza- 
wie: pp. Kraszewski, starszy telegrafista; 
Harland, starszy agent i Vorbrodt, pomocnik 
naczelnika miejscowego Dopót. Lokal na 
wzmiankowany sklep Яутексуја kolei n- 
dziela bezpłatnie, oddając па użytek ucze- 
stników domek parterowy, w którym mie- 
ści się obecnie izba sanitarna. 

Otwarcie sklepu ma nastąpić w w paź- 


walieom prócz korepetycyi — konwersacyja 


dzierniku r. b. 4, 


wodu wielce dżdżystego lata, гуу Sosnowen 
od pewnego czasu panują krosty, którym 
podlegają nietylko dzieci, lecz i starsi. Wy- 
rzucaniu ich towarzyszy wielkie swędzenie, 
ból gardła, a na podniebieniu pokazują się 
plamy brudno-szare, podobne do _ śŚnieci. 
Wyrzuty te trwają trzy tygodnie. {у 


— Poranienie. Na stacyi Zagnańsk, 
na kolei iwangrodzko-dąbrowskiej majster 
drogowy tejże stacyi Waśkowski, ubliży 
wszy żandarmowi, gdy tenże zwrócił się 
do niego o zwrot broni, kilka razy ga 
zranił. Sprawa oddaną została do właściwe- 
go sądu. 


— Koncert w Sielcu. W miejsco- 
wym teatrze w Sieleu d. 22 sierpnia r. b. 
odbędzie się koncert pianistki p. Maryi 
Wąsowskiej i primadonny opery warsza- 
wskiej p. Józefy Szlezyger. Fortepian kon- 
certowy został sprowadzony z jednej ż fab- 
ryk warszawskich, 


> 

— Mieparacyja mostu na rzeczce 
Brynicy, rozpoczęta w zeszłym tygodniu, z0- 
stała juź ukończona. Pociągi, przychodzą- 
ce z zagranicy do Sosnowca, kursują po 
właściwych linijach. [W 


— zmiany w duchowierństwie, 
Przeniesieni zostali wikaryjusze: ks. Wa- 
lenty Landowiez z parafii Wiskitki, do pa- 
rafi Brzeziny; ks. Edmund Wiśniewski z 
parafii Raciążek, w p-cie Nieszawskim—do 
parafii Przyrów; na jego miejsce ks. Igna- 
cy Ohartliński z Łasku, а na miejsce tego 
ostatniego ks, Ludwik Sperezyński z para- 
fii Pajęczno; ks. Julijusz Zaleski z Brzezin 
dò parafii Zduny w p-cie łowiekim. 


‚= Najwyższa nagroda., Order 
$-go Stanisława 2-go stopnia otrzymiał па- 
czelnik p-tu łódzkiego, radca kolegijalny, 
Kwarenberg. 


Zmiany służbowe. Adjutant 
Linra warszawskiego komendanta, kapitan 
Witold Chyrosz, mianowany został p. 0. na- 
czelnika więzienia w m. Piotrkowie. Le- 
karz gimnazyjalny w m. Łodzi Kowalew, 
drugim lekarzem m. Łodzi. 


— Gmiany w Sosnowcu. Pomo- 
елік naczelnika oddziału Graniekiego żan= 
darmów kolejowych p. Biełonowskij prze= 
niesiony został do Łomży na szefa żandar= 
mów tamtejszej gubernii; iejsce zaś 
jego do Sosnowca przybył i objął urzędo- 
wanie rotmistrz żandarmów p. Volkmuth. 


Dnia 18 sierpnia r. b, zmarł w Klu- 
kach pod Piotrkowem Weliks 
8tronczyński w wieku lat 80, rodzony 
brat senatora Kaźmierza Stronczyńskiego. 


CIENIOM 
8. p. Feliksa Stronczyńskiego, 


Błogosławieni pokój czyniący, 
Bo ich królestwo jest Boże; 
W każdóm iel słowie—balsam gojący, 
Siła—w elrześcijuńskiej pokorze. 


Po jasnem niebie, co w duszy świeci, 
Ро łagodności uśmiechu, 

Odrazu pozuasz te Boże dzieci, 

Z błogosławieństwem, bez grzećliu. 

Gdy im włos śni 
Słodycz umili spojrzen 
Wdzięczna ich starość wszystkich zachwyca, 
Święta, jak czyste sumienie. 

Takim Ty byłeś, Męża sędziwy, 

Korny przed tronem Ji 


у ożdobi lica, 


rodu, tęsknoty, 
U ciebie w jeden uśmiech się zlały, 
W jeden wspomnienia son złoty!.. 
Bóg daj Ci niebo w pogodzie ducha, 

Którą zdobyłeś na ziemi, 
А gdy On naszych modłów wysłucha, 
Módl się za nami grzesznemi! 

Tychy. 
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Wszystkich, mających przyjąć udział we 


współpracownietwie tegorocznego Numeru 
Gwiazdkowego, 
skawe nadesłanie nam odpowiednich arty- 


prosimy uprzejmie о ła- 


kułów i utworów w ciągu bieżącego mie- 


siąca Sierpnia. 


Wiadomości Bieżące. 


= Ograniczenie produkcyi spirytusu z 
żyta. Niezależnie od zakazu wywozu ży- 
ta, mąki żytniej i otrąb za granicę, mini- 
steryjum finansów postanowiło, jak dono- 
szą „Birżewyja wiedomosti*, ograniczyć 
produkcyję spirytusu z żyta, aby w ten 
sposób zwiększyć ilość żyta, potrzebnego 
dla wyżywienia ludności, dotkniętej nieu- 
rodzajem. 


= Szkoły Rolnicze. Po ukończeniu feryj 
letnich, jak donoszą „Birżewyja wiedomo- 
sti,“ wznowione będą zajęcia komisyi, opra- 
cowującej zasady reformy wykształcenia 
agronomicznego w Ковуі. W komisyi, po- 
między innemi, rozpatrzona będzie kwe- 
styja typu niższych szkół rolniczych, które 
w Rosyi dotychczas znajdują się w stady- 
jum słabego rozwoju. Sprawa ta dotyczy 
głównie specyjalnych szkół średnich i niż- 
szych, w których ma być stud j 
kakolwiek specyjalna gałąź przemysłu wi 
skiego. вле rosyjskie szkoly rol- 
nicze obejmują program zbyt szeroki i dla- 
tego dostępnemi są tylko pewnemu kółku 
uczących się, którzy jednak potem nie wy- 
chodzą na bezwarunkowo dobrych gospo- 
darzy praktycznych. Co się zaś tyczy szkół, 
gdzie każdy życzący mógłby gruntownie 
i szczegółowo wysłudyjować uprawę tyto- 
niu, albo chmielarstwo, albo inną gałąź 
przemysłu wiejskiego, to pod tym wzglę- 
Чеш w Козу? poszezęściło się tylko gospo- 
darstwu mlecznemu i sadownictwu, Liczba 
specyjalnych szkól; których jest już bardzo 
wiele, rośnie z każdym rokiem. Z dru- 
giej strony, szkół pszezelnictwa w całem pań- 
stwie jest tylko trzy, a szkół innych gałę- 
zi przemysłu wiejskiego niema wcale. Ko- 
misyja teraz właśnie projektuje założenie 
możliwie największej liczby takich szkół 
różnych typów. 


ANI duiawnik” pisze: „Na 
podstawie specyjalnych, Najwyżej zatwii 

dzonych przepisów, rosyjskie poselstwa za- 
graniczne, misyje i konsulaty mają prawo 
wizować, bez uprzedniego zezwolenia mini- 
stra spraw wewnętrznych, paszporty na 


przyjazd do Rosyi żydom zagranieznym, 
stojącym na czele firm, oraz komisyjone- 


rom, pełnomocnikom, subjektom i agentom 
tych firm, jeśli firmy te są zaregestrowane, 
zgodnie z prawem dan ju. Otóż je- 
den z konsulów rosyjskich donosi, że żydzi, 
drobni kupcy, zaczęli tłumnie zapisywać 
się do stanu kupieckiego, со za granicą 
stosunkowo niewiele kosztuje, w celu uła- 
twienia sobie wstępu do Kosyi. Przytem 
żydzi z procentem odbiją sobie poniesione 
koszty, gdyż wydają za odpowiednią opła- 
tą swoim  współwyznawcom świadectwa 
handlowe, w których zaznaczają, że taki 
a taki w interesie firmy jedzie do Rosyi*. 


= _ Qświetienie elektryczne wagonu. 
Ponieważ pierwsze próby  oświetlenienia 
elektrycznego wagonów osobowych, doko- 
nane w nadzwyczajnym pociągu kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, wysłanym do graniey 
z inżynierani ostatniego zjazdu, wykazały 
bardzo pomyślue rezultaty, przeto w kró- 
tkim czasie odbędą się na tejże kolei oficy- 
jalne próby oświetlenia pociągów elektry- 
eznością. 

== Tabor osobowy kolei warszawsko-wie- 
deńskiej dawnego typu ulega stopniowo 
przebudowie na system korytarzowy. Zmia- 


na systemu wpłynęła na zmniejszenie li- 
czby miejsc pasażerskich w wagonach i to 
tak dalece, iż zarząd kolei ujrzał się zmu- 
szonym wyjednać w jaknajkrótszym czasie 
upoważnienie departamentu kolejowego do 
zakupienia odpowiedniej liczby nowych 
wagonów klasy I-ej i П-еј, zanim jeszeze 
przeznaczony na ten cel fundusz obliga- 
cyjny seryi TX-ej zostanie osiągnięty. 


Przemysł i Handel. 


=» „Dień* donosi, że komitet towarzy- 
stwa popierania handlu i przemysłu w Pe- 
tersburgu wniósł podanie do rządu о ogra- 
niezenie liczby poddanych zagranicznych, 
pracujących w fabrykach, W niektórych 
fabrykach w Rosyi cały personel admini- 
stracyi i robotników: składa się z ludzi, 
sprowadzonych z zagranicy, którzy, zarzą 
dzając przez еле dziesiątki lat przemysłem 
rosyjskim, pozostają poddanymi zagra 
nymi. 


иљ Dla zbytu i kupna sprzedawanych lub 
żądanych okazów, podczas wystawy nasion 
ustanowionem będzie w kancelaryi Muzeum 
biuro sprzedaży i kupna, za pomocą któ- 
rego można będzie dokonywać wszelkich 
tranzakcyi; dla łatwiejszego zaś orjentowa- 
nia się na wysławie, wydanym będzie sta- 
raniem Komitetu Muzeum szczegółowy ka- 
talog wraz и wiadomościami statystycznemi, 
tyczącemi się wystawionych okazów, o ile 


wiadomości te dostarczone będą pr: wy- 
stawców. 
ROZMAITOS0I. 
J Plebiscyt i marki pocztowe. 


uwzględniając potrzebę odpo- 
dla listonoszów, pragnie 
wprzód dowiedzieć się, czy uwzględnia owa po- 
trzebę sama publiczność?. W tym celu poczta 
szwajcarska organizuje głosowanie powszechne przez 
zaprowadzenie tak zwanych marek „niedzielnych*. 
Listy, zaopatrzone w togo rodzaju marki, będą do- 
ręczane nio w niedzielę ule w poniodziałek; li- 
sty zaś ze zwykłemi markami—w niedzielę. Ty 
sposebem sama publiczność rozstrzygnie kwestyję 
odpoczynku niedzielnego lstonoszów. 


П Sędzia patryjota. Przed sądem fran” 
cuzkim stoi podsądny, oskarżony о złodziejstwo: 
Sędzia rozpoczyna śledztwo 1 zapytuje oskarżo: 
nego o uazwiska, jednak wzrusza ramionami 
i odpowiada po niemiecku: „Nie rozumiem ani sto- 
wa po francnzkuł Wówczas podnosi się rozgnie- 
wany sędzia i pełen patryjotycznego oburzenia 
woła na podsąduego: „Jak mogłeś się ośmielić, ło- 
trze, kraść w kraju tym, którego Języka nawet 
nie nauczyłeś się rozumieć! 

[Słownik złodziej ski. Sylfowi „Dzien. 
Łódzkiego“ udało się 
razy z žargonu złodziei tamtejszych: Majcher 
czy: nóż), splówka (rewolwer), mak (proch), groch 
uśrót), kiejma (idźmy), knaje facyjent (człowiek 
idzie), łazęga (kobieta, (dziewczyna , pokut- 
nik stróż), skieł 18) mik), dziachnij go w tróje 
lub tabelę (uderz go w twarz), kapela (szynk), 
artyka (piwo), hopek (grosz), snopek (16 kop., 
‚ poruta knaje (patrol idzie), wysta- 
gamzać (mówić), dziachnij mnie też 
motok (podziel się ze mną), siewrany Кпајо (ko- 
lega idzie). 

O Kotlonizacyja żydowska. Redi- 
któr „Jüdische Pressć*, dr. Hirsz Hildesheimer, 
zdaje w ostatnim numerze swego pisma sprawę z 
interwiewu, jaki miał u bar. Hirsza w Paryżu, Z 
tego, со baron Hirsz powiedział Hildeshejmerowi, 
wynika, że sprawa kolonizacyi żydowskiej w А 
gentynie znajduje się na bardzo dobrej drodze, że 
wszelkie formalności przedwstępno są załatwione 
i że wkrótce p. White przyjedzie znowu do Ro- 
syi, dla uskutecznienia zamiarów  filantropijnych 
fiirsza. Głównem zadaniem Whita będzie zakłada- 
nie, rozumie się za pozwoleniem władz, komitetów 
emigracyjnych, z których centralny założony bę 
dzie w Petersburgu, А miejs uukoyjonować 
mają w różnych miastach posiadłości żydowskiej. 
w Argentynie komitet, przyjmujący emigrantów, 
wkrótce rozpocznie swą działalność. Dalej Hirsz 
oznajmił publicyście żydowskiemu, że zamiarem 
jego jest oddać sprawę emigracyi do Argentyny w 
ręce wielkiego towarzystwa Żydowskiego, i w 
tym cciu rozpoczął rokowania z przedstawicielami 
judaizmu w różnych krajach, 

[2 Atiohoi i tytuń. Zagadnienie, 
alkohol i tytuń są tak zwanemi „truciznami in- 


Rząd Szwajcarski, 
czynku niedzielnego 


teligencyie, żywo zajmuje ogół. We Francy! 
dzienniki nieustannie rozbierają je od lat dwui 
w Anglii, Artur Roade niedawno wydał książkę: 
temu przedmiotewi wyłącznie noświęconą. Wię- 
szą jej część tworzą listy znakomitych uczonych 
i literatów współczesnych, odpowiadających na 
pytanie, czy oba te środki podniceające są im po- 
trzebne podczas pracy umysłowej. Ogólne stresz- 
czenie tych ostatnich dało taki wynik: „Jedno 
jest jasnem: najlepsi nasi poeci, nasi najznakomi- 
tsi myśliciele i nasi najwięksi uczeni uważają pi- 
cie alkohola za zbyteczne podczas pracy umysło- 
wej, a bardzo nieliczna garść posługuje się wów: 
czas tytuniem*, Dr, Russel robi uwagę nador słu- 
зла: „Najwięksi myśliciele i najpłodniejsze umysły 
wieków średnich nigdy nie używali tytuniu*. Waata 
uważa palenie tytoniu za klęskę dla cywilizacyi, 
Ostatecznie Roade strościł swe poglądy na ową 
sprawę w sześciu punktach: 1) Alkohol i tytuń 
są bezwartościowe dla pracownika umysłowego, 
2) Najlepsi 1 najwytrwalsi myśliciele wstrzymiją 
się od tych obu środków. 3) Ci, którzy próbowa- 
li używać ich umiarkowanie, oraz całkiem się po- 
wstrzymać, wybrali to ostatnie. 4, Każdy pracu- 
jący umysłowo Jepiejby zrobił, gdyby się od uży- 
cia ich powstrzymał. 5) Do najtrudniejszych na- 
wet robót umysłowych nie potrzeba żadnych krod- 
ków podniecających. 6) Jedynemi środkami pomo- 
oniczemi przy pracy umysłowej są: świeże powio- 
trze, przechadzka, zimna woda, konna jazda i 
ćwiczenia gimnastyczne pod gołem niebem. 


Listy od Redakcyi. 


— Wszystkich, którzy łaskawie raczyli podjąć się 
przyjmowanie ogłoszeń do tegorocznego „Gwiazd- 
kowego“, prosimy uprzejmie о nadesłanie nam dal- 
szego ciągu firm, które jnż złożyły ogłoszenia. 
ОФ przyszłego bowiem numeru „Tygodnia* rozpo- 
czynamy drukować ich listę. 


— Korespondentom naszym z Granicy i Sosnowca— 
Przyjmujemy korespoudencyję i krótkie doniesienia 
do „Tygodnia* na wiadomych warunkach, z tem 
wszelako sine qua поп zastrzeżeniem, że jednocze- 
śnie nie mogą być one posyłane gdzieindziej, czyli, 
žo muszą stanowić wyłączną naszą własność, 

— Pan W. w Kłodawie— Zamieszczamy, z wy- 
Jatkiem ustępu, który stanowczo jest spóżnio- 
ny. Książkę powierzyliśmy już dawno panu $., 
x ргойра o sprawozdanie. 


WYSTAWA NASION. 


Wszelkich roślin gospodarskich, nawozów 
pomocniczych, produktów nabiałowych, oraz 
wytworów gospodarstwa domowego wiej- 
skiego 
w 1502 roku. 


Część ogólna. 


$1. Wystawa otwartą zostanie w dniu 3 (15) 
lutego 1892 r. i trwać będzie do dnia_18 (25) te- 
дой miesiąca 1 roku włącznie, w gmachu Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa, 

82. Głównem zadaniem wystawy jest wska- 
zanie rolnikom i przemysłowcom źródeł nabywania 
pożądanych artykułów, jak niomuiej ułatwienie wy- 
twórcom zbytu ich produktów. 

$ 23. Wystawa obejmować będzie 5 następują: 
cych działów: A. Dział nasion i wszelkich roślin 
gospodarskich. B. Dział nawozów pomocniczych. 
O. Dział produktów nabiałowych. Ø. Dział pro- 
duktów przemyslu rolnego fabrycznego. Æ. Dział 
wytworów przemysłu domowego wiejskiego. 

$ 4. Urzydzeniem wystawy, przyjmowaniem 
przedmiotów, wydawaniem ich napowrót i wogóle 
wszelkiemi czynnościami do niej odnosząceni się, 
zajmuje się oddzielny komitet, przez Muzeum usta- 
nowiony. 

$ 5. W wystawie mogą przyjmować udział i 
ubiegać się о nagrody wszyscy mieszkańcy Kró- 
lestwa i Cesarstwa, przedstawiający okazy wła- 
эпе} produkcyi. Mogą być również wystawcami i 
cudzoziemcy, lecz bez prawa ubiegania się о na- 
grody, 

$ 6. Pragnący przyjąć udział w wystawie, win- 
ni nadesłać do komitetu wystawy w Muzeum Prze- 
mysłu i Rolnictwa w Warszawie (Krakowskie 
Przedmieście 66), deklaracyje nie później, jak do 
dnia 19 grudnia (1 stycznia 1891/2 rą same zaś 
przedmioty zadeklarowane dostawić na dziesięć 
äni przed otwarciem wystawy t.j. nie później jak 
do dnia 1 (13) lutego 1892 rokn; tylko okazy, na 
przedstawienia których w stanie świeżym zależyć 

że, przyjmowane będą do dnia 2 (14) lutego 

roku włącznie. 
Miejs:u na ustawienie okazów wyznacza 
komitet wystawy. Miejsca te z przyzwolenia ko- 
mitetu Muzenm udzielane będą bezpłatnie; koszta 
wszakże urządzenia i przyozdobienia wystaw cią- 
żą па wystawcach. 

§ S. Komitet wystawy ma prawo nieprzyjmoć 
wania okazów nieodpowiadających wymaganiom 


programu. 
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39. Dla oceny wystawionych okazów. Komi- 
tet wystawy zorganizuje komplety sędziów z osób 
kompetentnych, posiadających znajomość apecyjal- 
ną rzeczy w odnośnych działach wystawy. Nadto 
dla obejrzenia ządeklarowanych przedmiotów na 
gruncie, Kamitet mocen będzie w razie potrzeby 
wysyłać odpowiednich delegatów, których lista 0- 
głoszoną zostanie. 

§ 20. Byłoby do życzenia, aby wystawcy w 
dziale nasion i nawozów, ороћ deklaracyi przed 
stawiali świadectwa (Pracowni chemicznej Muze- 
um, stacyi oceny nasion Muzeum, lub stacyi do. 
świadczalnej w Sobieszynie), со do czystości t si 
ły kiełkowania wystawionych nasion, procentowo- 
ści mączki w karoflach, cukru w bukavach, lapuli- 
ny w chmielu i t.p. oraz ео do składu chemiczne: 
go zaprodukowanych środków nawozowyćh. 

iwaya. О ileby powyżej wzmiankowane świa- 
dectwa niebyły dostarczone przez wystaweę, to 
wskazane badanią środkami Muzeum przeprowa- 
dzone zostanąj w tym jednak celu zadeklarowane 
okazy co najmniej na dni 10 przed otwarciem wy- 
stawy dostarczone być winny, Okazy nadesłane 
po tym terminie, w pomienione powyżej świade- 
ctwa nieopatrzone, 9 nagrodę ubiegać się nie mo, 

Б 11. W zakres obowiązków sędziów welodzi 
po dokonanej ocenie okazów: a, Sporządzenie mo- 
tywowanego protokółu ekspertyzy z oznaczeniem 


w nim porównawczej wartości jednoimiennych 
przedmiotów różnych wystawców.  porządkowemi 
cyframi: 1, ®, 83 1%. d, przyczem przedmioty jo- 


dnakowej wartości oznaczać się mają jednakowe 
mi cyframi. b) Wybór odmian różnorodnych na- 
sion gospodarskich, oraz wskazanie nawozów po- 
mooniczych, zdających się zasługiwać na гойпо- 
wszeclinienie. Okazy zalecone przez sędziów do 
wypróbowania ich praktycznej użyteczności prze- 
chodzą na własność Muzeum, które zajmie się ro- 
zesłaniem takowych pomiędzy rolników, celem 
przeprowadzenia ścisłuch prób porównawczych, 

§ L2. Nagrody na podstawie orzeczenia sę- 
dziów, przyznaje komitet Mnzenm wspólnie z ko- 
mitetom wystawy i podaje о tem bózwłocznie wia- 
domość w plamach publicznych. 

$ 1:3. Nagrody stanowią: dyplomy, medale zło- 
te, srobrno i bronzowe, oraz listy pochwalni 

$ 1-4. Sprawozdanie z wystawy sporząda na 
podstawie protokółu sędziów i ogłasza drukiem 
komitet wystawy- 

8 15. Po zamknięciu wystawy okazy mają być 
zabrane w ciągu dni trzech, po upływie którego 
to terminu komitet wystawy mocen będzie postąpić 
z niemi podług nznanin. 

§ 16. Przez cały ciąg trwania wystawy, czyn- 
nem będzie przy kancelaryi Muzeum biuro, uła- 
twiające aprzedąż i nabywanie wystawionych o- 
kazów. 

Uwaga. W sckoyi rolnej Towarzystwa popiera- 
nia przemysłu i bandin, w czasie trwania wysta- 
wy, odbywać się będą posiedzenia, na których 
przedmiotem obrad bądą przeważnie kwestyje, do- 
tyczące gułęzi gospodarstwa wiejskiego, reprezen- 
towanych na wystawie, oraz sprawozdania zo sta- 
eyi oceny nasion i mtacyi doświadczalnej w So- 
bieszynie, a nadto przedstawione wyniki prób w 
różnych okolicach kraju przedsiębranych. О nad- 
syłanie odnośnych pytań, które pod rozbiór wzię- 
te bydby powinny, ziomianie nsilnie są proszeni. 
Pożądanem jest wielce, aby wzmiankowane pyta- 
nia przod 3 (15) grudnia r. b. do kuneelaryi war- 
szawskiego oddziału towarzystwa popierania prze- 
mysłu i handlu dostarczone zostały. (dok. nast.) 


Część szczegółowa. 


A. Nasiona i wszelkie rośliny gospodarskie. 

Konkurs I. Złoża: а) Złoża kłosowe: paze- 
nica, żyto, jęczmień, owies, proso, kukurydza na- 
sienna; b) Zboża strączkowa i ёте: groch, fasola, bób, 
soczewica, cieciorka, groszek siewny, gryka i t.d. 
Konkurs 11. Rośliny olejue: raps, rzepak, Inian- 
ka, maziczka, mak, słonecznik, gorczyca, lalleman- 
суја, rzodkiew olejna. W powyższych dwu kon- 
kursach należy przedstawić po 8 garncy nasienia, 
nadto byłoby pożądanem dostarczenie wiązek ro- 
ślin w ilości odpowiadającej zbiorowi z jednej 
stopy kwadratowej ziemi. Koukurs III. Ro 
śliny pastewne: a) Rośliny strączkowe i inne: wyka, bo- 
bik, łubin, koniczyna, esparcetta, seradellu, prze- 
lot, sporek, groszki pastewne, nostrzyk, komonica 
itid. b) Rośliny trawiaste: brzanka, rajgrasy, tra- 
wa kupkowa, kostrzewy, stokłosy, wikliny, wy- 
<©zyniec, tonka, drzączka, grzebienica i t. 1. Na- 
leży przedstawić po 4 garnce nasion i wiązki ro- 
ślin jak wyżej: c) Modliny okopowe: buraki pastewne, 
marchew pastewna, bulwy, rzepa ścieruiskowa i t. 
d. Należy przedstawić po 4 garnee nasion i po 6 
okazów samych roślin; d) Rośliny pastewne: w stas 
nie kiszonym, siana brunatnego i Ё. р. Орок sa- 
mych okazów, koniecznem jest dołączenie opisu 
sposobu przygotowania przedstawionej karmy, 
Konkurs IV. Buraki culrowe, Należy przed- 
stawić po 2 garnce nasienia i po 4 okazy samych- 
że buraków z każdej odmiany. Konkurs V. 
Kartofle: stołowe, fabryczne i pastewne. Należy 
przedstawić po 15 sztuk kłębów z każdej odmiany. 
Konkurs VI. Chmil. Należy przedstawić 30 
ak dojrzałych w stanie naturalnym niepo- 
guiecionych i niesiarkowanych, oraz szyszki w ata- 
nie przedażnym. Konkurs VII, Rośliny włó- 
łnodajne: len, konopie, trojeść, pokrzywa i t. p. 
Należy przedstawić po jednym garncu nasion i 
wiązki roślin w stanie surowym. Konkurs 


УП. Rośliny fabryczne: tytoń, drapacz, сукогуја, 
mydelnicą it.p. Należy przedstawić po pół kwa! 
ty nasienia, a nadtó: tytoniu wiązkę liści do han- 
dlę przygotowanych — drapacza szyszki w stanie 
surowym—eykoryi korzenie i t.d Konkurs 
IX. Rośliny korzenne; anyż, kmin, koper, kolender i 
t. p. Należy przedstawić po 2 garnoe nasienia i 
wiązki roślin jak wyżej, Konkura X. Rosli 
ny furbierskie. krokosz, marzanna, rezeda farbierska, 
urzet i t. p. Należy przedstawić po pół kwarty 
nasienia i same rośliny wstaniń, w jakim schodzą 
z pola, i w jakim idą na sprzedaż, Konkurs 

‚ Rośliny lekarskie szabwia, mięta, rumianek, me- 
sa, rwiślin i t. р. Należy przedstawić ро pół 

ty nasienia i okazy samych roślin w stanie, 


ka 
w jakim schodzą z pola i w jakim dostarczają się 


doaptek Konkurs XII, Nasiona ағ ло leśnych. 
Należy przedstawić po garncu nasion z każdego 
їшїп drzew leśnych, Konkurs XIII. Ro- 
W warzyrne Nasiona warzyw i jarzyn ogrodo- 
ch, należy przedstawić w ilości nie mniejszej, 
Po pół kwarty. Nadto pożądanemby było do- 
Starczerie i samych okazów roślin. Konkurs 
XIV. Nasiona wszelkich roślin gospodarakich, 
warzyw it р. dostarczone z pojedyńczych lub 
zbiorowych gospodarstw włościańskich. Nasiona 
roślin powszechnie uprawianych powinny być 
przedstawiana po garnku, a mniej znane i Wa) 
wne po pół kwarty. Konkurs XV. Nasion 
odmian roślin gospodarskich mniej znanych i bę- 
dxcych przedmiotem upraw próbnych. on- 
urs XVI. Konkurs gospodarstw skierowanych 
Drodukcyi wyborowych roślin gospodarskich, 
warzywnych i leśnych, Należy przedstawić azeze- 
gółowo opisy odnośnych gospodarstw. Komitot zaś 
zastrzega sobie prawo zwiedzenia, we właściwej 
porze, stających do konkursu majątków, przez 
spocyjalnie w tym celu wyznaczoną delegac 
Uwaga. Wszystkie okazy dostarczone być mog: 
woreczkach, lub słojach о opatrzone być w 
we właściwe im nazwy. 
3 B. Nawozy pomocnicze. 
Konkurs Т. Nawozy wapniowe, K Onk urs 
IL Nawozy fnęfnowe. Konkura II. Nawoży 
potasowe. Konkursa IV. Nawozy azotowo, K o 
kurs V. Komposty, Konkurs VI, Sürroga- 
ty podściołowe, Wszelkie nawozy pomocnicze przed- 
stawić należy w ilościach nie mniejszych jak po 
26 funtów. Konkurs VII, Przyrządy do rozdzii 
nia па polu nawozów pomocniczych służące. Ko n- 
kura VIII, Konkurs gospodarstw, w których pro- 
dukeyja rolna, w znacznej części па użyciu na- 
wozów pomocniczych jost oparta, Warunki jak 
wyżej przy konkursie XVI. 
+ Produkta nabiałowe. 
Konkura Т. Masto. Okazy dostarczone być 


él 
wy 


лу 


powinny w osełkach, albo też w opakowaniu, w 
jakiem na targ są odstawiane, w ilościach nie 
mniejszych, jak 2 funty. Konkurs IL Soy. 


Okazy przedstawić należy w tej postaci, w jakiej 
na rynek handlowy bywają dostarczane, Kon- 
kurs Ш, Różne przetwory z mleka, jak np. kefir, 
Кутун, mączka mleczna it. p. Okazy dostarcza- 
ne być winny w postaci, w jakiej są dostarczane 
w handlu. Konkurs IV. Konkurs racyjonal- 
nie prowadzonych gospodarstw nabiałowych,  Warnu- 
ki jak wyżej przy konkursie XVI. 

D. Wytwory przemysłu rolnego fabrycznego. 

Konkurs I. Kasza, mąka, makaron, kraci 
mal, cykoryja w różnych gatunkach. Ilość maj 
cych się nadesłać okazów, pozostawia się do uzna- 
nia fabryk, reprezentowanych na wystawie. 

E. Wytwory przemysłu domowego wiejskiego. 

Konkurs I. Przetwory i konserwy % OWO- 
ców i jarzyn, wina owocowe, oraz miody. K o n- 
kurs П. Wyroby i konserwy mięsne. Kon- 
kura II, Konkurs gospodarstw, w których 
przemysł domowy jest rozwinięty. Należy przed- 
stawić szczegółowe opisy odnośnych gospodarstw. 
Kon itet zaś zastrzega sobie prawo zwiedzenia, wa 
właściwej porze, stających do konkursu majątków, 
przez specyjalnie w tym веш wyznaczoną de- 
legacyję. 
—————— 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W d. 3 (15) paźd, w sądzie okręgowym Pi 
kowskim na sprzedaż; 1) osady młynarskiej Gl 
nik A.B.C. w gminie Dobra, w pow. brzezińskim 
położonej, od sumy 2,300 rs. i niżej. 

2 Osady młynarskiej, położonej we wsi Rogó- 
źnie, gminie Chociw, p-cie łaskim od sumy 7,500 rs. 

3) uieruchomości w m. Brzezinach przy ul. Far- 
nej pod M 52 od sumy 1,300 тз. 

4) niernchomości w m. Rawie przy ul. dawniej 
Piotrkowskiej, obecnie Rasimowskiej pod М 127 
(hypotecznym 94), od sumy 1,500 га. 

5, majatku Wola-Blakowa lit. D. w gminie Brn- 
лісе, p-cie noworadomskim położonego, od sumy 
9,000 га. 

6) Około 31 morg. ziemi bez budynków na ter- 
rytoryjum osady Sulejowa pod Ж 119 i 120 od au- 
my 1,500 ra. i niżej. F 

7) Nieruchomości na kolonii Żnbardź w pow. 
łódzkim, pod Ж 71, od sumy 1,100 rs. 

В| Połowy nieruchomości w m. Łodzi pod № 28 
położonej przy ul. Podrosiecznej, od sumy 500 ra. 

— 26 sierpnia (7 wrześ) w magistracie m. Piotr- 
kowa na dzierżawę od 1 stycz. 1892 r. do 1-go 
stycz. 1808 r. trzech działków ziemi w m. Piotr- 
kowie, pod nazwą „Moryc*, a mianowicie: 1) dzia- 


łek—T2 morgi 228 pręt. przestrzeni, od sumy 412 
rs. 10 kop. rocznie; 2) działek—10 m. 296 pręt. od 
sumy 255 rs. roczniej 3) działek—9 mórg 100 pręt. 
od sumy 53 ra. roczni z 

— Tegoż dnia w magistracie m. Będzina na dzier- 
żawę trzech lokali w zabudowaniach Żydowskiej 
koszernej łaźni od 19 wrześ. (1 paźd) 1894 r. do 
18 (30, wrześ. 1894 r, ой sumy za 1-у lokaj $7 ra. 
10 kop., za 2-gi lokal 63 ra. 60 kop., za 3-сі lokal 
81 rs. 05 kop. 


TARGE NA ZBOŻE. 


Sosnowiec, dnia 19 sierpnia 1891 r. 
Żyto nowe polskie kop. 158 — 160; ruskie К. 
160—165} Pszenica biała kop. 162 — 160, 
żółta kop. 148 — 158!/,; czerwona kop. 144 — 156. 


kop. 104 1,; średnia 
KRukurydza (poszukiwana 
kop. 03, Siemię lniane (poszukiwane. 
wyborowe kop. 154 średnie kop. 142'/,—146 zwy- 
czajne kop. 132'/,—140//,. JP coSo (nowe wyboro- 
we) kop. 82—85//,, Maluchy konopiang, (bex 
obrotu) średnie kop. 74—78. Mialsuchy rze- 
pakowe Е, 78—! Maluchy lniane К. 97!/— 
101/,. Siem ikonopiane (bez obrotu. 
Rzepak (poszik. kop. 171/,—177/2. Rzes 
pik zimowy poszukiwany). kop. 1671, — 174'/,, 
Otręby pszenne grube (luzem) К. 80. Otre- 
by pszenne miałkie (luzem) kop. 80. Otręby 
żytnie (luzem kop. 87/,. 
Kurs za 100 rub. M. Z09. 25. 


A. Oppenheim. 


Ruch pociągów 


fr. żel, na stacyi Piotrków na sezon letni 1891 r. 


о) w kierunku od 
Warszawy do Gra- 
nicy: 
№1 Karyjerski (przych. 


\ po pól- 
(2 klasy) |odehod, f nocy. 

Nb Pospieszny (przych. \ przed po- 
(3 lasy) \odchod:| J ładniom. 

№7 Osobowy  fprzycl, ро potu- 
(3 klasy) И dniu, 


by w kierunku od Gra- 
nicy do Warszawy: 
X 2 Kuryjerski /przych. 
(2 klasy) (odchod. 

№6 Pospieszny fprzych. 


pó pół 
А 
\ ро połu- 


(8 klasy) (odehod, } dniu, 
% 8 Osobowy у przyc! ) ро polu- 
(3 klasy) odchod, dniu, 


©) Pociąg miejscowy 
(3 klasy) 

N12 Wych. z Piotrkowa 

M11 Przych, 2 Warsza wy 


rano. 
wieczorem. 


Dobroczynności 
i przypadających opłat. Kasa otwarta pug 
i б1 
Przewodniczący 
ks. Gagrzejew: 
W CZĘSTOCHOWIE. 
(1 Września). Klasa TII będzie w bieżącym roku 


Rada Piotrkowskiego Towarzystwa 
ma zaszczyt prosić Szanownych Członków 
tegoż Towarzystwa o wnoszenie zaległych 
Taniej Kuchni, jak zwykle, pomiędzy 
godziną wieczorem codziennie, 
Sirzyżowski. 
Skarbnik: Towarz. 
_———————— 
Szkoła 3-y klasowa miejska 
z 6-0 letnim kursem. 
Zawiadamia, iż zapis uczniów i kandydatów roze 
pocznie się 8'20) Sierpnia, lekcyje zaś 20 Sierpniz 
otwartą, 
(8—3) 


Przełożony szkoły 
J. Lumpurski, 


Z KLASĄ WSTĘPNĄ I PENSTJOWATEM 


w Czestochowie. 
Przygotowuje do szkół wyższych realnych, te- 
chnicznych, górniczej, handlowej i t. р. Zapis це 
ezniów na rok szkolny 1891/2 rozpocznie się d. 20 
sierpnia, a kura nauk 2 września г. b. 
Przełożony szkoły, b, nauczyciel 
gimnazyjum, emeryt 


Przeorski. 


(8—2) 


6 ryYDŻIEŃ X 34 


ООУ Е ЕЕ МЕСТА 


DENTYSTA " Ad 
ZYGMUNT ROSENBLATT путаты toma WYDZ 


y А z podpisem: Józef syn Igna- 
w Piotrkowie 3 пе iq r cego Paszkowski. Ostrz 

Plac Maryjański (Stary Rynek) 5 dA ui in iGO się niniejszem, że weksel ten 

dom pò D-rze Kaczorowskim. чы а E і 


żadnej wartości i płacónym na 


Же ч w Warszawie dek wypełnienia go przez znalazcę 

Powróciwszy z zagra а nie będzie, о czem odpowiednie ostrze- 
sztuczne miner: nagrodzona pięcioma złotemi medalami, dyploma- konta хон ру оте, (8-1) 

podług najnowszego syst mi honorovyemi, oraz najwyższą nagrodą orderem а aaant a 


kowanego obecnie zagranica na wystawach międzynarodowych, poleca prócz różnego rodza- 
niebienia); wyj zęby bez ju wódek i likierów 


Зон ЛЕВ раза До. WÓDKĘ MYŚLIWSKA któro dostać można 
WÓDKA WIOŚLARKE we wszystkich han - 


tem, platyn: 
cje e dlach win i spirytua- 


| MADE 


NAUCZYCIELKA 


(1—29) 


Przyjmuje < sodz e) 4 
mie mio zna tod w w | WÓDKI z GWIAZDKĄ 1 w Piotrkowie. ZZL 


kształceniem i odpo- 


a 
ооооооооооооооооооооое | 


zyki, z wyższem wy- 
„AD GR CD © EDEN AD ER wiedniemi kwalifikacy- 
Potrzeba °% {м poszukuje lekcyj. 
DWÓCH РШЕ 0 Jest do sprzedania 0 iadomość w Redak- 
(6—8) 
do wspólnej nauki z dziw- D| 0 około 2400 pudów błyszczu ołowiu. „l 
czynką dziewięciołetnią. ży sobie nabyć część Jub całość tego zapa- {| 
Wiadomość: W-na Psarska, 0. miennie lub osobiście zgło: е po bliż- per 
dom Spana, 2-1е piętro. 0 edo biura „Wowarzystwa Io- 0 DO SPRZEDANIA 
ua Q ши i zańsładów Hutniczych Bosnowi- $ Ма KORZYSTNYCH WARUNKACH 
Owwwvww 4 ckich w Sosnowicach, St. D. ŻW. W. (8—1) Ў 1 
STANISŁAWA ŁAPIŃSKA na przedmieściu miasta Przedbórz. 
Dystylurnia parowa Mariusa M. Wojno ONA аи шараа A AP 


Brauna w Piotrkowie zaleca: 


Przełożona Zakłada Naukowego i ына у w N E 
Йй 6-cio klasowego ау АА УЛ, PORCELANA, FAJANS, 


Wyborną, Pragską, WIC RAZ Wybór зо Ceny nizkie. 


Leszno 27, RR 4 COGNAC „v 
w Warszawie |" 


zawiadamia osoby inter 
wakacyjny zapis 
bę: 


ulica Bykowska dom p. Stron- 
ego lub w Kaliszu w aptece p. 
inowskiego. (10. 


HE 


owane, 


(Róg alei Aleksa 


Zakład Naukowy Żeński 
KATARZYNY Z CZBRNIOKICH 


OLSZOWSKIEJ 
Nowy-Świat 36 


w Warszawie, 
nico przychodnie, pen- 
1e- 


{ grubych Tnb kośtko- 
tawą w skrzyniach zam- 
10-10 когоо, le 75, 

odstaw 
0. 


Korzec wę 


mu własnym 1 


b kros stolarstwa 


z 
» 
a 
ЕЯ 
EJ 
5 
£ 
= 


3 
H 
p 
E 
B 
n 


najprzystępniejszych. Nadto posiadam 
[na skladzie różne trumny і meble 
gotowe. z Uszanowaniem 


(4—2) J. Rozwens. 


' TEKLA GWOŻDZIK BIURO OGŁOSZEŃ 

DO SPRZEDANIA Е Przełożona 3 - klasowej pensyi ich dzienników kra- 
DOM z OGRODEM 25, WYNAJEM POJAZDÓW. 1\в тушнш I panyjoraten уйне оша, а 
Gay тн D Pn P Włodzimierza MI ińskię 0 w m. Noworadomsku. „Rajchman i Frendler 
kowe” do А ҢАР Wolnej li ШШ! А ШЫП Хш УТЕП w WARSZAWIE 

Dary CJ Зон u фу Dom W-go Adama CENE odzieów i )piekunć Х, ulica Senatorska № 26. 
Praskiej w Piotrkowie. przy моне Poczty Mana M wik А (10 ПОШ Przyjmujo ogłoszenia po conach 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. śni), (3: ебаси 


XCIXCINCIRCIXCINCINCOAIRCIRCIRCIXCIKCIKCIKTI 


WYŻEJ ZATWERDZONE TOWARZYSTWO ШЇЇ ШШЕ 
AA M BOGDAN O Wi SE 


W PETERSBURGU 


poleca łaskawej uwadze pp. palących nowo wypuszczone wyborowe gatunki tytoniu: 


CHALIS w cenie od rs. 4 ао rs. 2 za funt, 
ARMIRO w cenie rs. 1 kop. 44 za funt, 
WSCHODNI w cenie rs. 1 kop. 20 za fant, 
Wysoka wartość tych gatunków, równie jak i innych wyrobów Towarzystwa, sprawia, że wszelka 
konkurencyja z niemi jest niemożliwą. (Raj. i Fr. M 6190) (6—5) 
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9938 че; 
syjonarki i pó 
nach prz, 


а ИЫ 


сохеэхеәес ARTIR 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrza 


tnoaćno Цензурою. 


W drukarni ЕС. Pańskiego w Petrokowie. 
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rude wciąż mu przypomina, że ślubował starokawaler- 
stwo i że niewolno mu wstąpić w progi świątyni 
Hymenu. 

Zresztą dziś już jest zaproszony na chrzestnego 
ојса do Maksyma i Luci, którzy za trzy miesiące 
oczekują pierwszej pociechy?.. 

Groby Lucyjana i Tonyego па Père Lachaise 
8ą zawsze pokryto kwiatami. Na grobie Ruvageura 
opłacany dozorca utrzymuje porządek wzorowy; 
со się tyczy mogily Katarzyny, ta zawsze ubra- 
na jest najrzadszemi roślinami, najpiękniejszemi kwia- 
tami. 

Lucia, pragnąc się dowiedzieć, kto tak dba o 
grób biednej kobiety, ukryła się kiedyś zn sąsiedni 
grobowiec, dowiedziawszy się naprzód, o której przy- 
strajają grób ten codziennie. 

Wkrótce zobaczyła nadchodzącego Jana Solène. 
Dawny galernik podlał sam kwiaty, zmienił powiędłe 
na świeże i ukląkł, by się pomodlić. 

Lucia zrozumiała wszystko. Ukazala się nagle z 
za grobu, uklęsła obok Jana Solène i szepnęła mu do 
ucha: 

— Ojcze, odtąd oboje modlić się za nią będziemy. 
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— Co ty tu za brednie do licha wygadujesz!— 
zawołał, — Będziesz ty mi cichol.. A to со znowul.. 
Dlaczego nie mielibyśmy cię szanować i kochać?, 

— Panie Fernandez— przemówił Jerzy Lacaze— 
między nami nie odmieniło się nie. Wszak prawda 
Mnksymie? 

— Przeciwnie, mój drogi, Zaszła tu zmiana 
ogromna. Wszyscy od dnia dzisiejszego i mocniej 
czcić i szczerzej kochać będziemy pana Fernandeza; 
zaciągnęliśmy bowiem względem niego dług wdzię- 
©znocś. Panie, co do mnie, dumnym będę zawaze, 
dopokąd pozwolisz mi nazywać się swoim przyjacie- 
lem. 

Wszyscy przy tej scenie mieli łzy w oczach. 
Larcher pierwszy zapanował nad wzruszeniem. 

— Ależ ta głupota doprawdy—zawołał — mnie, 
mnie sceptyka, doprowadza do płaczu. 

— Panie—przemówił wówczas Fernandez, zbli- 
żując się do niego—nikomu tyle во panu nie zawdzię- 
езиш; pan jeden wlewałeś otuchę w moje serce w 
najcięższych chwilach mego życia, pan jeden mnio 
broniłeś. 

— To tylko dlatego, żeby dogodzić Maksymo- 
wi i wyrazić moje głębokie w tej mierze przekona- 
nie—odpart Larcher, 

— Dziękuję wam, dziękuję stokrótnie, drodzy 
przyjaciele — przemówił dawny Jan Solène, ocierając 
łzy, 

— A więc przestuliście już płakać? — zawołał 
Lerude,—chwala Bogu! Strasznie nie lubię tych roz- 

Sieroty. зт 
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czulających scen. Alel najjuśniejszem z (бро wszy= 
stkiego jest to, że tracę córkę. 

Jan Solène uśmiechnął się smutnie, 

— Adóptowałeś ją pun i masz do niej zupełne 
prawo— rzekł. — Przeczuwałem ja odduwna twoją ta- 
jemnicę, sąsiedzie i bylem bardzo szczęśliwy.  Żyłem 
obok swógo dziecka, dla którego życie pragnąłem po- 
381916016. Wolno mi było patrzeć na nią, kowhać ją i 
pieścić, Nie zazdrościłem ci zupełnie; zresztą nie zmie- 
miło się nie między nami, wasza córka pozostanie i 
nadal twoją córką. 

— Tak, to co innegol"zawoluł uradowany arty- 
віл. — Taki ukłud, podoba mi się niezmiernie. 

I wracając do swego zwyczaju, zaczął chodzić po 
pracowni z rękami w kieszeniach. Wyciągnął nakoniós 
fujeczkę i zapalił ją. 

— Pieniądze! —szeptał ciągle, —pieniądzet.. Glu- 
pozel.. głupia rz 

Nagle oczy jego padły na brylanty zostawione 
przez dziewozętu. 

— Ależ to tu pozostać nie może— zawołał. 

— Ponieważ panie je odrzuciły, jeśli panowie 
pozwolą, odwiozę је sam ilo Paryża i to natychmiast, 

— Jakto? odjeżdżusz pun? — zawołano. 

— Tak, muszę zajrzeć na ulicę Prony, dowie: 
dzieć się, co tam słychać i jeżeli to możliwe, zapo- 
biedz skandalowi. Jerzy i Maksym pojadą ze mną, 
bo będę ich może potrzebował. 

— Niechże i tak będzie, ale wracajcie niedługo— 
znwołał Lerude. Macie nam pomódz rozerwać nasze 


dziewczętun. 


бтв poqdoą Mo4pnp o1oAzo 1207 Kpoią ‘že J, = ptori 
[90402 — [2819012 ye} оў ‘Sw unmorzpodg — 
` *pkznjs [әти 
ләт ши Aq 'urodojvMty 9104 ofto 29211 óruwysóż 0% 
uz әд “wr pabrekzaid r nyóa ojórzporu 011929 wu ой 
-ozsoaduz 21908 papig "шороо z үтморпоп uo әл 
-0)q '0081 oZofu óp 'ДбиўїәАм tyjamy ı tiny 
*vlogózozs iayo M olujodnz 01903 o żutiod 
209, *|btogouzodizpm 07 02 то tónjdpo! вари *"(ezptSop 
“шр (nsfqspra "mórzpnq ёё (айз дү  *G9gOMI]pórm 
-eade "вола *j80[ 03 фә!2рку — 'зләцәлегү soł3 Ajosom 
їшогп BZ Zn) qujomez — vysiogn озу auu y — 
'oż8mvz Ópóq OWY00Ą 1 бю шэроооҳ-— 6 оёт 
-orundi 'ejlsdpo— wodós ożołno Z фә wiysoy — 
49194 pvu 
Ieydogn aigo 4419179 0997 vjp—044d—monzon ёш 
+олро poyo полов m zew u(ów nunqooyn Az) — 
“odpru бтз juzoprimgo raino foume (93 M Калор 
"qouorogioid 030 uoy yozenjnd vu oros 940 
1942010 т wzszoapfcu ðu feysiosh ойм y — 
*|ozsmnz “jazsvz wiu zsarzpóq 1r—uAuvyoogn t 
wmśzszoap(nu ozsmuz тш 89109 *odozsforstzp wiup op ze 
śnqiud А oŻozseu niuvygods op zw ‘pmyo fomo po ‘ey 
-psizp r tfoms бйлцә!д weysiojd «ири одо ‘orog 
qovrmzap Kzad £p3 iayo ро tawfvysozad ou бю puysoy 
ójmqo бирә su ruc—njavdpo—jfou oye — 
gozozso( әтищ zs04d04 А20) — "10 м2 — mong — 
"yoq vu bon зр 
-vmo1dpo шеру "9р2 ziu 'folugozom gizp neyo 
-of£zad әтри тро "vodomery т ишету ойәзләр 
р20(42чӣ nu wpne ira noid M Rárgozoo rtm 


— 065 — 


— 291 — 


będą i wiekniście do siebie gruchać, ciekuwa rzecz, 


*cobyśmy poczęli, my starzy, gdyby nas ten kochany 


Larchor nie rozweselał... Tylko, Muksymie pamiętaj, 
proszę, nielicz na posag Luci. Jestem zrujnowany, 
nie mam ani grosza i moja mała oprócz swoich stu 
tysięcy franków nie ci nie wniesie. Nieszczególną ro- 
bisz purtyję. 

— Najlepszą, jaka być może—zawołał Maksym; 
ule Fernundez nie dał mu dokończyć. 

— Przepraszam sąsiedzie— rzekł, — Majątek na- 
szych córek musi być zupelnie równy. To, co mam, 
podzielę między Lucię i Emilka, tak, że każda z nich 
będzie mieć około piętnastu tysięcy liwrów renty. 

— Ależ—chciat protestować Maksym. 

— Młiodzieńcze — powiedział ze zwykłą sobie 
stanowczością Fernandez, — Така jest moja wola, 

— Ojczulek ma słuszność — zawołała Emilka, — 
wszak prawda panie Jerzy? 

Jerzy Lacaze zatkuł Maksymowi usta ręką, mó- 
"wiąc 2 uciechą: 

— Abi słowa więcej!.. Taki jest przepis doktor! 

W miesiąc później obydwa śluby odbyły się ra- 
zem. 

Zachowano nadal obie wille w Garches, ule Le- 
rude postanowił przepędzić zimę przy ulicy Nollet, 
by być bliżej Maksyma і Luci, a Fernandez najął 
apartament obok mieszkania państwa Lacaze. Obie 
rodziny żyły w zgodzie i zupełnej jedności. Lar- 
cher pozostał zawsze nujwierniejszym ich przyja- 
cielem. Nie ożeni się nigdy, choćby z obawy, by ёо 
nu jego nie zawadzała jego przyjaciołom; zresztą Le- 


